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D zie n n ik  K R A J w ychodzi codzień  rano  z 

w y ją tk iem  d n i pośw iątecznych . ̂
N um er po jedynczy  w  K rakow ie  i L w ow ie 

k osztu je  5 centów .
P rzedp ła ta  wynosi:

roczn ie  kw art, 
w  K rakow ie . . . .  12 z tr . — 3 złr. 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 
w  N iem czech . . . .  12 ta l
w e F r a n c j i ................ 80 fr.
w  S e rb ji , W łoszech ,

R um unii i S zw aj c. 48 fr.
w  T u r c j i ....................64 „
w  B e l g j i ....................56 „

4 1 n 40.
3 ta l. — 1 tal.
20 fr. — 7 fr.

12 fr. — 4 fr.
16 6
14 » 5 n

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istrac ja  dz. K ra j, 
u rzęd a  pocztow e au s tijac k ie  i zag ran iczne , 
oraz  nizój w ym ien ione a jen c je .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m ie j­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  niefrankow ;anych n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje  n ieop ieczętow ane w olne od  o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się  j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w  p ie rw szśm  um ieszczen iu  w iersz  . . 8 cn t. 
w  każdćm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i a jen c je

Ajeneje przyjm ujące p rzedp łatę . W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru  Ż. J . W ywiałkowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: K sięgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
Ajencje przyjmujące ogłoszenia.' W Krakowie: Manjan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J . Piątkow skiego. — W Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. W ołowski

A dm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, W ien K olovratring 9. — H asenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Kudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip  L o b , biuro
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i S t. Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, W inderm aehergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie  nad Me­
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i Sztu tgardzie : H assenstein & Vogler. — W Paryżu: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „L ibrairie  de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj“.

Cena
prenum eraty;

U praszam y prenum eratorów  naszych , 
k tó rych  abonam ent kończy się z d. 30 
czerw ca aby zaw czasu chcieli takow y na 
p rzyszły  kw arta ł odnowić tak , aby re­
gularna p rzesy łka  dziennika nie doznała 
przerw y.

W Krakowie: w A u s tr j i :
z prze8y. 
pocztow ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  —  „ 8

W przyszłym  kw artale w dodatku  po­
wieściowym drukow ać będziem y bardzo 
zajm ujące opowiadanie Berlicza Sasa  
pod ty tu łe m :

MOSKWA.
Najdogodniój i najtauiój p rzesyłać m o ­

żna prenum eratę za pom ocą przekazów  
pocztow ych.

fSJflp* Razem z prenum eratą przesłać 
m ożna pieniądze na I10W6 dzieła, k tóre  
w yszły naszym nakładem , a k tó rych  spis 
znajdzie czytelnik na 4ój stronie między 
inseratam i. — D zieła te  przesyłam y pod 
w skazanym  adresem  franko .

Kraków (9 czerwca.
A ustrjackie m inisterstwo spraw zag ra­

nicznych jest dziś całkiem  na usługach 
Rossji w sprawie wschodnićj. Tagblatt p i­
sze : „Nie możemy T urkom  nie p rzypo­
mnieć, że oni wierzą w koran, co w praw ­
dzie nie było im  za grzech poczytyw ane 
za czasów M etternicha. Bogu dzięki książę 
G orczaków  i h rab ia  A ndrassy nie należą 
do niedow iarków . D zisiejsza A ustrja m a 
serce dla chrześcijan na wschodzie. P o­
w iedzm y bez ironji, że na tój drodze wię- 
cój m ożna zrobić, aniżeli gdybyśm y dla 
przypodobania się jak iem u wielkiem u we 
zyrowi ściągali na siebie nieufność R um u­
nów i Serbów. Tój polityce, k tó ra  pozy­
skuje sym patje ludów, dajemy pierw szeń­
stwo przed ową, co się ty lko z dyplom acją 
liczy .“ Bardzo piękne słowa, gdyby w nich 
choć odrobinka praw dy b y ła !  gdyby to 
rzeczyw iście by ła , ja k  pisze Tgblt., po li­
ty k a  pozyskująca sym patje ludów. Ale 
tak  nie je s t :  je s t to polityka w skróś dy« 
plom atyczna, co gorsza, po lityka dworac- 
tw a wobec sprzym ierzonych P rus i R os­
sji, k tó re  tylko same będą z niój ciągnąć 
korzyści' i śm iać się z łatwowiernój A u­
strji, że się dała złapać na tak i marche 
de dope. Zam iast postarać się rozbić p rzy ­
m ierze rossyjsko-pruskie, w olała A ustrja 
doń przystąpić — zapew ne bezpieczniój 
ta k , ale czy to nie je s t bezpieczeństw o 
strusia, chowającego głow ę w p iasek?  J e ­
żeli A ustrja  m yśli, że te ludy słow iańskie, 

, k tó re  Rossja coprędzój zjeśćby chciała, 
potrafi obronić w spółce W ilhelm  et A le­
ksander, i zasłużyć przez to na ich sym ­
p atje , to się m yli bardzo grubo.

Podczas gdy sejm niem iecki przyjm uje 
w drugióm  czytaniu prawo o zaprow adze­
n iu  konstytucji rzeszy niemieckiój w Al­
zacji i L o taryng ji, ludność tych prow incji 
zabiera się do w yborów rad  jeneralnych , 
k tó re  m ało pociechy spraw ią Niemcom. 
W  Strassburgu wyborcy ośw iadczyli się 
za kandydatam i, najgorzój dla Niemców 
usposobionym i —  w ich liczbie na pierw- 
szóm miejscu stoi burm istrz L au th , jak 
wiadomo, złożony z urzędu przez w ładze 
pruskie.

M onarchiści we F ran c ji otwarcie się 
przyznają, że oskarżonym  jes t właściwie 
nie Ranc, lecz Thiers. Pays p isze: „Nie 
oskarżam y p. T h ie rsa , że stw orzył lub 
w prost pop ierał kom unę, ale ty lko  że

przyczynił się do jój pow stania przez nie- 
dołęztwo, którego dowiódł, obejm ując rz ą ­
dy. W  im ieniu obrażonego praw a i zagro­
żonych przez niego praw  społeczeństw a 
żądamy od niego rachunku z niewczesnój 
opieki, k tó rą  na jego  rozkaz osłoniono 
takich nędzników, jak im i są Ranc, R oche­
fort, Courbet. I  to nie w szystko jeszcze ,— 
zapytalibyśm y jego i jen . V alentin’a, ów­
czesnego prefekta policji, co im przeszko­
dziło odszukać F eliksa  P yata  i Clusareta, 
gdy obecność tych nędzników  była  im 
z dobrego źródła w skazaną ?“

Ks. Broglie chce mieć koniecznie czar­
ny gabinet, którego potrzebuje dla u trzy ­
m ania porządku m oralnego. A h tym cza­
sem na czele adm inistracji pocztowój w 
P aryżu  stoi Ram pont, który  nie chce s łu ­
żyć rządow i za szpiega, cudze listy otw ie­
rającego. W ięc go ścigają potwarzam i 
dzienniki rządowe, a Franęais dom aga się 
jego usunięcia, jak o  nieodzownój koniecz­
ności.

Figaro i n iektóre inne dzienniki u trzy ­
m u ją , że do zgrom adzenia narodowego 
zaniesioną będzie w krótce prośba o po­
zwolenie rozpoczęcia kroków  prawmych 
przeciw  Juljuszow i Simon, jak o  niby człon­
kowi Internationalu .

Opinione mówi, że dzisiejsza polityka 
m iędzynarodow a, ze względu na W łochy, 
nie jest norm alną; albowiem, to, eoby m o­
gło nastąpić w pew nych okolicznościach 
(przym ierze włosko - niem ieckiej, wzięły 
dzienniki za fak t dokonany. Co do p rze­
silenia m in iste .ja lnego , zawsze jeszcze 
trw ającego we W ło szech , w iadom o, że 
ostatniem i czasy Sella w niósł dwa pro- 
jek ta , dotyczące podatków , i obstaje za 
ich przyjęciem , grożąc w razie odrzuce­
nia dym isją.

Z  powodu 27 rocznicy swych rządów  
apostolskich odbierał papież powinszowa- 
nia od kardynałów  i zakonów , reprezen­
tow anych przez jenera ła  jezuitów  Becksa. 
O dpow iedź ojca św., ja k  się łatw o dom y­
śleć, by ła  pełną lam entów i gorzkich n a ­
paści na m niem anych wrogów kościo ła ; 
dzienniki w łoskie ją  potępiają.

Wiedeń 17 czerwca.
ii. Przez dłuższy czas wahano się, czyli 

się przyznać do w spółwiny za przesile­
nie g iełdow e, bo publiczność poszkodo­
wana, głów ną winę za tak  bezprzykładną 
katastrofę sk łada ła  na rząd i jego system, 
czyli udaw ać, jak o b y  w tój rzeczy m in i­
sterstwo nie miało do w arow ania innych 
interesów prócz ekonom icznych. O gran i­
czano się też przez k ilka tygodni na r a ­
dach i perswazjach w tym  k ie ru n k u , że 
tylko większe domy bankow e powinny 
swym kredytem  zażegnać burzę giełdową, 
Późuiój nieco um ocowano bank  narodo­
wy wiedeński do wydawania papierow ych 
pieniędzy w większćj ilości, a to w celu 
pom agania spekulacji giełdowój przez „u- 
dzielanie zaliczek na papiery austrjackie.

T en  ak t rządow y pod nazw ą „suspen- 
sji ustaw y bankow ćj (Suspension der 
Bank-A cte) w świecie kupieckim  i w o- 
gólności na prow incjach najgorsze zrobił 
wrażenie. U patru ją  w nim nieuchronną 
deórecjaję obiegowój m onety i u trudze­
nie stosunków  handlowych z zagranicą, i 
różne inne niedogodności, a uchw ałę mi 
n isterjalną uważają powszechnie za w y­
raz chęci u t r z y m a n i a  w p ł y w u  g ie ł-  
d y ze strony koterji centralistycznej, któ- i

się opiera na różnorodnych nie etycznych 
nie m oralnych podstaw ach.

IJlem cy.
Podczas obrad  nad  etatem  na r. 1874 

jeszcze raz zastanaw iano się nad  p ro je ­
ktem  zam iany podatku od soli na poda­
tek  od ty tuniu i podatek  giełdow y. A le 
uchw ała w tym  względzie rad y  zw iązko­
wej by ła  decydującą dla w iększości p a r­
lam entu. R ada zw iązkow a bowiem  uw aża 
zam ianę tę  za  niestósow ną w chwili obe­
cnej i radzi pozostaw ić do pewnego cza­
su podatek od soli.

D eputow any S e 1 i g  w im ieniu całego 
stronnictw a postępow ego ośw iadczył się 
przeciw ko podatkow i od so li; ponieważ 
jednak  w tym  przedm iocie w niosku ża ­
dnego nie postaw ił, w ięc po przem ów ie­
niu jeszcze k ilku  posłów  parlam ent przy­
zwolił na pobór tego podatku . W  k aż­
dym razie p ro jek t zam iany podatku  od 
soli na inny stosowniejszy i mnićj uc ią ­
żliwy został odłożony na  rok , a nastę ­
pnie ma być znowu w zięty pod roz- 
wagę.

F rak c ja  wolno - konserw atyw nych po-

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 18 czerwca.

C. [W  s p r a w i e  w y b o r ó w ] .
D ziś wieczór ma kom itet w yborczy źy 

dow ski odbyć posiedzenie poufne. P rzed ­
m iotem  obrad tego posie dzenia nie bę 
dzie spraw a porozum ienia się z kom ite­

ntem cen tra lnym ; żydzi bowiem objawiw­
szy kom itetowi centralnem u swoją go to ­
wość do ugody, postanowili wyczekiwać 
dalszych kroków  od tegóż, lecz ułożenie 
program u i planu organizacji wyborczój. 
Co do spraw y program ow ćj, ma być wię­
kszość zdania , iż należy w nim otwarcie 
w ypow iedzieć, że żydzi galicyjscy stale 
stoją przy konstytucji, i ty lko takich k a n ­
dydatów popierać i polecać są g o to w i, 
którzy  wyraźnie ośw iadczą, iż przeciw 
konstytucji walczyć nie będą. G dyby wię­
kszość kom itetu zdołała  przeforsować 
przyjęcie takiego program u, w tedy dalsze 
rokow ania z nią w sprawie porozum ienia 
się, stałyby się może zbyteczne, a raezój 
niemożliwe.

Przedw czoraj kilku członków  kom ite­
tu  żydowskiego złożyli kom itetowi cen­
tralnem u oświadczenie, iż żydzi gotowi 
są do porozum ienia, a kom itet centralny 
ma jutro odbyć posiedzenie, w celu po 
wzięcia uchw ały co z tym  fantem  ży 
dowskim zrobić należy. U chw ały jakie 
dziś w sprawie program u poweźmie k o ­
m itet żydow ski, powinny więc jak  się 
spodziewać należy, decydow ać o przyję 
ciu lub odrzuceniu proponow anej przez 
żydów zgody.

ra  rządzi za pom ocą giełdow ych m ane­
wrów jój przyjaciół politycznych.

Pokazało  się je d n a k , że pó łśrodk i zo­
stawione do woli „bankierów  w ielkich“ 
nie poratują tak  zakorzenionego w zasa­
dzie szwindlu i że rząd  musi otw arcie sta­
nąć po stronie g iełdy i jój tradycji: w y­
zyskiw ania prow incji. Po długich sporach, 
zdecydowano się w m inisterstw ie stanąć 
na czele „opieki giełdow ych interesów 1* 
i w organach odpowiednich w ypowiedzieć, 
iż rząd postanow ił wziąść tę rzecz w w ła­
sne ręce, i napraw ić z ł e ,  a to  ze  w z g l ę ­
d ó w p o l i t y c z n y c h .

W tym  kierunku śmiało m inister finan­
sów postaw ił kroki odpowiednie. Zw ołał 
bankierów  i dyrektorów  wielkich zak ła ­
dów finansowych i dał im do zrozum ie­
nia , że m uszą się pospołu z rządem  za­
b rać  do rzeezy, j a k o  spraw y uznanćj za 
p o l i t y e z n ą  d l a  A u s t r j i .

Z rozum iano d o p i e r o  w tych kołach  
finansow ych, co to znaczy tego rodzaju  
apostrofa m inistra w im ieniu w ł a d z y  
f a k t y c z u ć j  przem aw iającego, i m usia­
no choć niechętnie rozpocząć operacje 
finansowe- w duchu rządow ym . D ziś zda­
je się praw dopodobnym , iż będziem y wi­
dywać spraw ozdania giełdow e z W iednia 
„o coraz wyższych kursach i ustaleniu się 
zaufania1* św iadczące, jeźli rachunek po­
lityki austrjackićj przez zew nętrzne oko­

lic z n o śc i nie będzie pokrzyżow any.
D ziennikom  tutejszym  polecono w ysta­

wiać t. z. „k rach u wiedeński jak o  nie­
szczęście powszechne i dowodzić, że han­
d e l , p rzem ysł, gospodarstw o etc. podu- 
paśćby m usiały, gdyby wszystkie siły nie 
zostały użyte na poratow anie g i e ł d y .

Naw et m in isterstw o, ja k  półurzędow a 
N . -fr. Presse donosi uznało za stosowne 
nakazać nam iestnikom , by pilną zw racali 
uwagę na stosunki handlowe po prow in­
cjach, i zaradzali niebezpieczeństw om  mo 
gącym  powstać w skutek finansowćj k a ­
tastrofy na w iedeńskićj giełdzie.

T eraz już rozum iem y, dla czego mała- 
dory giełdy, koryfeusze polityczni i g łó ­
wne organa centralistyczne, obrzucali b ło ­
tem (i zarzucali mu nieuctwo) znanego 
z nauki i pism ekonom icznych dr. Schaef- 
flego b. m inistra handlu za jego zasady 
potępiające giełdową exploatację a stare­
go . praw nika Schm erlinga prezesa naj­
wyższego sądu sprawiedliwości za jego 
wycieczki przeciw  popieranćj z góry kor- 
rupcji nazwali i d j o t ą .  W iem y dziś, że 
giełda m anewram i sztucznem i pod trzy ­
m ywana i wysokie kursa  papierów  są po­
trzebne dla system u politycznego , k tóry

staw iła wniosek względem reform y ta ry ­
fy cłowój, a deputow any B ehr względem  
zniesienia cła wohodowego od żelaza i 
stali. W nioski te je d n a k  sam e przez się 
upadły  po oświadczeniu prezesa urzędu 
kanclersk iego , że rząd  zajm uje się od- 
daw na projektem  zm iany dotychezasowój 
taryfy cłowej i zapewne na przyszłćj se­
sji parlam entu  w ystąpi z odpow iednim  
projektem  do praw a.

Stronnictw o środka w ystąpiło z tym ­
czasowym projektem  do ustaw y prasowćj 
treści n astępu jącó j:

1) O bow iązek składania kaucji, stem ­
pel dziennikarski i kalendarzow y, jak o - 
tóź wszelkie ciężary i opodatkow ania ta ­
m ujące rozwój prasy niniejszćm  mają być 
zniesione. *

2) P raw o to wejdzie w życie z dniem  
1 sierpnia r. b.

Zapew ne p ro jek t ten w iększość p arla ­
m entu przyjm ie z niedow ierzaniem , zw łasz­
cza, że dzienniki m inisterjalne i półurzę- 
dowe starają się w poić to przekonanie, 
że ograniczenie dotychczasow ej w olności 
prasy  ma na celu pow strzym anie p ro p a­
gandy ultram ontańskićj. W ybieg ten je ­
dnak nic nie pom ógł. P rasa  niezależna 
p rzy ję ła  nowe praw o prasow e, w ygoto­
wane ja k  w iadomo w b iurze bism arko- 
wóm, z wielkióm oburzeniem ; co więcój, 
jeżeli m am y w ierzyć pogłoskom , naw et 
rada  związkowa jest bardzo sk łonną do 
odrzucenia tego pro jek tu  do praw a.

W  kom isji budźetowój m iało m iejsce 
pierwsze czytanie p ro jek tu  do praw a o 
dodatku  na m ieszkanie dla urzędników  i 
oficerów. D odatek  ten do pensji m a być  
w tym  stosunku, że np. jenerałow ie dy-
w iz y j, adm irałow ie i dow ódzcy stacyj
m arynarskich  oprócz zw ykłego serwisu 
będą pobierać na m ieszkanie po 500 ta ­
la ró w , a  najniżsi oficerowie i lekarze 
asystenci po 100 talarów . K om isja budże­
towa zatóm przy ję ła  p ro jek t rządow y 
z bardzo m ałem i zm ianam i.

N a jednóm z posiedzeń parlam entu  m ia­
ła  także m iejsce dyskusja  nad  w nioskiem  
deputow anego Schulze względem  w łoże­
nia na radę związkową obow iązku p rzy ­
gotow ania m aterjału  do obrad przed zw o­
łaniem  parlam entu  i usunięcia w spółcze­
snego obradow ania parlam entu  z sejm a­
mi w iększych państw  zw iązkow ych. —  
W nioskodaw ca ośw iadczył się za ogra­
niczeniem czasu trw ania sesji na cztery  
m iesiące, zaczynając od 1 października. 
Prezes urzędu kanclerskiego zgodził się 
najzupełniój z zapatryw aniem  w niosko­
daw cy c o ^ d " ^ z a s u  zw oływ ania p arla ­
m entu i /d łu ^ ¥ ś lf |g e s ji ,  poczóm  wniosekt /  r / .  '
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dep. Schulze został praw ie jednom yślnie 
przyjętym . Prezes urzędu kanclerskiego 
dodał ze swój strony, że jesień  i z tego 
głów nie powodu je s t najstosow niejszą do 
zw oływ ania parlam entu , iż daje rad z ie ' 
związkowój m ożność w ygotowania etatu 
i praw  finansowych przed samćm rozpo­
częciem  sesji.

W alk a  rządu pruskiego z kościołem  
katolickim  z sejm u i prasy przeszła na 
pole praktyczne. B iskup paderbornski na­
przód, a następnie arcybiskupi K olonji i 
T rew iru  otrzym ali pismo od naczelnego 
prezesa prow incji, w którćm  tenże w myśl 
now ych praw kościelno-politycznych za­
żądał przedstaw ienia statutów  i planu 
lekcyj w sem inarjach. W szyscy trzej do­
stojnicy kościo ła powołali się na zbioro­
wą notę episkopatu  pruskiego do m ini­
sterstw a, w którój oświadczyli, źe niczóm 
się nie przyczynią do przeprow adzenia 
praw  tak  szkodliwych interesom  kościo­
ła . D zienniki zaznaczają tę  odpowiedź, 
jako  wypowiedzenie posłuszeństw a rzą ­
dowi.

S tarokatolicy  w K olonji obrali b isk u ­
pem  p. R einkensa, k tó ry  zam iast p rzy ­
sięgi na posłuszeństw o, wymaganój przez 
W atykan , zażądał przysięgi na m iłość i 
szacunek, ja k  to miało miejsce u cbrze- 
śćjan  pierw szych wieków. Na k o n sek ra ­
cję biskupa starokatolickiego przybędzie 
biskup z D eventer i podobno b iskupi o r­
miańscy.

M inisterstwo oświaty nie zgodziło się 
na  założenie uniw ersytetu w Bydgoszczy, 
pod  pozorem, że na obsadzenie katedr 
w istniejących już uniw ersytetach braknie 
ludzi posiadających odpowiednie kw alifi­
kacje , a tóm bardziój by łoby  to n iepo­
dobieństwem  w nowo założonym  uniw er­
sytecie.

— P arlam ent na jednóm  z ostatnich 
posiedzeń przy jął bez żadnój dyskusji 
dwa u k ład y  z F ran c ją  względem spro­
stowania granic. N astępnie p rzekazał k o ­
m isji rachunkow ój n iektóre nadzw yczajne 
w ydatki za rok  1872, będące rezultatem  
w ojny z F ran c ją  i przystąp ił do trzeciego 
czytania p ro jek tu  do praw a o u tw orze­
niu osobnego u rzędu  do spraw  kolei że­
laznych. R ezultat obrad nad tym  osta­
tnim  przedm iotem  nie jest jeszcze nam 
znany.

R ezolucja L ask era  co do czasu zwo­
ływ ania zw yczajnych sesyj parlam entu 
została p rzy jętą . P arlam ent będzie zwo­
ływ anym  w m iesiącu październiku, a czas 
trw ania zw yczajnej sesji m a być trzech- 
miesięczny. W  dyskusji nad tym  p rz e d ­
m iotem  wziął także czynny udział i k an ­
clerz państwa, a m owa jego by ła  p rzy ­
ję tą  hucznem i oklaskam i i znalazła po­
chw ały we w szystkich dziennikach go­
dzących się na zm iany polityczne zaszłe 
w N iem czech w ciągu lat ostatnich. Bis- 
m ark  szczególniój b ron ił praw  i powagi 
p a r la m e n tu , jako instytucji będącój n a j­
jaskraw szym  wyrazem  jedności niemiec- 
k ić j. P arlam ent jego zdaniem  nie może 
dłużój zadow alniać się tą  okruszyną cza­
su, ja k ą  mu pozostaw iają sejmy prow in­
cjonalne. Państw o jest najważniejszym  
czynnikiem ; a więc i parlam ent zajm u­
ją c y  się jego spraw am i w inieni w ybierać 
czas, jak i uw aża za najstosow niejszy dla 
siebie.

Jeżeliby  to się okazało niedogodnóm 
dla pojedynczych sejm ów , to raczćj one 
pow inny się naginać i stosować do in- 
stytucyj państw ow ych. B ism ark sądzi, że 
styczeń by łby  może najdogodniejszym  
m iesiącem  do zw oływ ania parlam entu; 
lecz ponieważ już  zapad ła  uchw ała p a r­
lam en tu , więc po jój gruntow nóm  zba­
daniu obiecał użyć w szelkich środków , 
aby  skłonić cesarza do uw zględnienia 
życzeń znacznój większości parlam entu. 
F ra k c ja  postępow ców  przy tój sposobno­
ści podniosła kw estję d y e t, lecz i tym  
razem  nie znalazła należytego poparcia 
ze strony większości.

N a mocy pro jek tu  do praw a o zapro­
w adzeniu konsty tucji cesarstw a niem iec­
kiego w A lzacji i L o taryng ji, p rzedsta­
wionego przed k ilku  dniam i parlam ento­
w i, obie te prow incje m ają do parlam en­
tu  w ysyłać 15 deputow anych. Tym  spo­
sobem  siły opozycji narodowościowćj i 
kościelnój znacznie w zrosną , co było  i 
jest naw et dotychczas przedm iotem  oba­
w y dla rządu  i w strzym yw ało go przez 
pew ien czas od zaprow adzenia k o nsty tu ­
cji w prow incjach oderw anych od Francji.

Mowa B ism arka z pow odu wniosku 
jednego  z deputow anych względem  w y­
kreślen ia z budżetu pozycji na u trzym a­
nie posła  przy dworze papiezkim , w y­

w ołała nadzw yczaj nam iętny a rty k u ł w 
Osservatore Romano, organie kurji rzym- 
skiój. Szczególniój ustęp, w którym  Bis­
m ark oświadczył, że w prawdzie wpływać 
na w ybór nowego papieża nie będziem y, 
lecz pozostaw iam y sobie praw o zbadania 
jego prawności, w yw ołał tak ie  oburzenie. 
D zienniki niem ieckie zapew ne dla poka­
zan ia ; w jak i to sposób organa papież 
kie zniew ażają „ wielkiego człow ieka “, 
przedrukow ały rzeczony artyku ł w cało­
ści, a  N ordd. allg. Ztg, organ Bism arka, 
podała zam iast wstępnego artykułu , w strzy­
m ując się od wszelkich nad nim uwag. 
P rzyznać się musimy, źe pomimo pew ne­
go oswojenia się z tonem  i sposobem p o ­
lem izow ania prasy ultram ontańskiój, do­
tychczas jed n ak  nic nie czytaliśm y, coby 
pod względem  swój gw ałtow ności mogło 
się rów nać z artykułem  organu kurji 
rzym skiój.

— D zienniki pruskie przedrukow ują 
skwapliwie a rty k u ły  czasopism  ultram on- 
tańskich  z powodu ostatniój mowy ks. 
B ism arka^w  kw estji utrzym yw ania posel­
stwa niem ieckiego przy osobie papieża. 
Nordd. allg. Ztg jak b y  znajdow ała szcze­
gólniejsze upodobanie w tego rodzaju re­
produkcji, albowiem ju ż  drugi artykuł, 
ziejący nienawiścią na ks. B ism arka za­
m ieszcza na wstępie dziennika. Pomimo 
całój gw ałtow ności tego rodzaju  arty k u ­
łów  i nieco naiwnego sposobu trak tow a­
nia dziejów są jednak  tam  ustępy , na 
k tóre  każdy niezaślepiony napuszoną fra 
zeologją national-liberalizm u m usi się 
zgodzić. Stojąc na  gruncie w ręcz przeci­
wnym jak  ultram ontanie, lecz przez wzgląd 
na wolność sumienia i zasadę „wolnego 
kościoła w państw ie wolnóm a m ożna się 
zgodzić na niźój umieszczony ustęp z a r­
tyku łu  jednego z najw pływ ow szych dzien­
ników ultram ontańskich: „B ism ark oświad­
cza, źe nie będzie się m ieszał w Bprawę 
w yboru papieża. Isto tn ie w ielka łask a! 
Jakióm  prawem , pod jak im  pozorem  Bis 
m ark  m ógłby w to się m ieszać? B yć’ 
może za przykładem  średniowiecznych 
m onarchów  niem ieckich? Ależ to byli 
katolicy i nazyw ali się opiekunam i ko­
ścioła. T akich  cesarzów dzisiaj niema. 
M onarchja K arola W . i O ttonów  upadła 
i nigdy już  nie b y ła  pow ołaną do życia. 
Nowe cesarstwo niem ieckie z r. 1871 je s t 
dziełem  L u tra . Bez L u tra  ono by  nigdy 
nie istniało i istnieć nie mogło. B ism ark 
chce spraw dzać czy w ybór papieża pra 
wnie zostanie przeprow adzonym  lub nie 
i w ydać w yrok czy papież jest w stanie 
pełnić swoje obow iązki“ . Książę p ro te ­
s tanck i, stojący po za kościołem , kościo­
łowi obcy, jego  naturalny nieprzyjaciel i 
pełen wysokiego rozum ienia o sobie prze­
śladow ca chce prow adzić kontro lę nad 
w yborem  papieża i egzam inow ać go, czy 
je s t biegłym  w praw ie kanonicznóm  i te- 
ologji ? Być może papież powinien zdać 
egzam in przed kom isarzam i pruskim i wy­
znaczonym i przez rząd  do egzam inow a­
nia księży przed przyjęciem  święcenia 
kapłańskiego lub urzędu kościelnego ?“ 
W  powyższym  artykule  zaw iera się i- 
stotnie wiele praw dy i napróżno Nordd. 
allg. Ztg zbyw a ta k  pogardziw ie rzeczony 
a rty k u ł i stawia go pod pręgierz opinji 
publicznój w Niem czech, zam iast tego, 
żeby się gruntowniój nad nim  zastanowi

Dzisiejszy nationalliberalizm  pruski jest 
tak  dalekim  od rozumnój polityki wzglę­
dem kościoła, ja k  i dawniejsi zwolennicy 
teorji o państw ie chrześcijańsk iem , bez 
względu na t o , czy ona była  rozw ijaną 
przez pisarzy kato lick ich  lub p ro testan ­
ckich. N ationalliberały  pomimo swych 
szum nych frazesów  i drapow ania się w 
szaty szczerego liberalizm u, nikogo dzi­
siaj zwieść nie mogą co do swojój isto- 
tnój w artości i charak teru  swych dążeń. 
Już  nieraz dały  się słyszeć głosy z obo­
zu postępowców przeciw ko polityce pru- 
skiój w spraw ach kościelnych. Dzisiejsze 
środki używane przez rząd  p ru sk i, nie- 
ty łko nie przyspieszają lecz owszem o d ­
dalają chwilę zupełnego rozdziału kościo­
ła  od p ań stw a, tak  pożądaną dla cz ło ­
wieka prawdziwie postępowego. Lecz dzi­
ka teorja zupełnój om nipotencji państw a 
jest także ostatecznością jak  i teorja ul- 
tram ontańska o stosunku kościoła do pań­
stwa, i m ogła ty lko zrodzić się wśród po- 
dejrzanój w artości liberałów  pruskich. — 
N a odm owną odpowiedź daną przez bi­
skupów  względem w ydania p lanu lekcji 
i statutów  sem inarjów  duchow nych, rząd 
p ruski ma zam iar odpowiedzieć zam knię­
ciem takow ych.

Parlam ent p rzy ją ł ostatecznie projekt 
o ustanow ieniu osobnego urzędu do spraw

kolejowych. P rzed  odroczeniem  sesji p a r­
lam entu do jesieni, ma jeszcze przyjść 
pod obrady projektow ana ustawa p raso­
wa i praw o o ślubach cywilnych.

W  piątek  w ieczorem  zm arł w Berlinie 
N estor dziejopisarstw a niem ieckiego F r y ­
deryk  Raum er, w 93 roku  życia. Zasługi 
jego  na polu dziejopisarskióm  są znako­
mite i nie tu m iejsce oceniać takowe. P i­
sma jego pozostaną na zawsze pom nikiem  
gruntow nych studjów historycznych, w y­
rażonych w formie tak  pięknój, tak  do- 
stępnój, przemawiająeój zarazem  do urny 
słu  i serca. Raum erowi pierwszem u należy 
się sław a obudzenia w szerszych kołach  
społeczeństw a niem ieckiego zam iłow ania 
do historji.

Zam ianow any już w r. 1811 profesorem 
historji na uniw ersytecie w rocław skim , od 
tego czasu z bardzo m ałem i przerwam i 
pracow ał w tym zawodzie naprzód we 
W rocław iu, następnie w Berlinie, i aż do 
ostatnich czasów m iewał w ykłady. N aj­
znakom itszą jego p racą jest „H istorja Ho- 
hensztaufenów “ ; oprócz tego w ydał k ilka 
dzieł wielkiój w artości do historji F rancji, 
W łoch, A nglji i A m eryki, ja k o  owoc jego 
podróży i studjów tam że robionych.

P r. R aum er b ra ł także czynny udział 
w życiu politycznóm . B ył członkiem  zgro­
m adzenia narodow ego we F rankfurc ie  n. 
M., następnie udał się jak o  poseł do P a ­
ryża, a ostatniemi czasy został członkiem  
pruskiój izby panów.

gospodarstwo przemysł i łiandei.

Sprawozdanie z posiedzeń iżby handlowo- 
przemysłowej krakowskiej 

dnia 11 i 15 czerwca.
Pod  przew odnictw em  prezesa T. B a- 

r a n o w s k i e g o  odbyła  się narada nad 
pismem izby handlowój w G razu, propo- 
nującóm  w spraw ie k lęski giełdowój zjazd 
delegatów  w szystkich izb handlow ych w 
W iedniu, tudzież nad wykazaniem , w sk u ­
tek  odezwy m inistra dra Z i e m i a ł k o w -  
s k  i e g o , owych gałęzi drobnego p rze­
m ysłu i rękodzielnictw a, dla k tórychby 
w okręgu izby, czy to szkółk i zawodowe, 
czy w arsztaty wzorowe, czy tóż objażdżki 
nauczycieli z pożytkiem  zaprow adzić się 
dały, a w końcu nad  przeszkodam i, jak ie  
zagrażają przem ysłow i dobyw ania oleju 
skalnego w powiecie gorlickim  i sądeckim .

N a odezwę powyższą uchwalono odpo 
wiedzieć, że izba k rakow ska gotow a w y­
słać delegata swego do narad  w sprawie 
giełdowój, jeśli zjazd przyjdzie do skutku, 
i uproszono radzcę A. M e n d e l s b u r g a  
jednom yślnie, aby ja k o  biegły w zaw o­
dzie bankow ym  udał się na ten zjazd. 
P an  M endelsburg w ybór przyjął, o czóm 
izby w G razu i W iedniu zawiadomiono.

W  dalszym  ciągu referuje sekretarz izby 
o tych gałęziach rękodzie ł i drobnego 
przem ysłu, dla k tó rycbby  jak  na teraz 
izba bądź to szkółk i bądź w arsztaty, bądź 
powołanie nauczycieli objeżdżających za ­
lecić m inistrowi m ogła.

R adzca L . Z i e l e n i e w s k i  nie sp o ­
dziewa się po szkółkach  sam ych podnie­
sienia przem ysłu i rę k o d z ie ł; wskazuje 
na m ałe stosunkow o korzyści szkoły prze- 
mysłowój krakow skiój i dowodzi, że obok 
szkół trzebaby przedew szystkiem  w arszta­
tów w zorow ych, przyrządów , narzędzi, 
m achin pom ocniczych i m aterjałów , w d o ­
m ach karnych  zaś f a b r y c z n e g o  ich 
urządzenia, aby  się usiłow ania pod tym  
względem udały. D otacja  nauczyciela, izba 
przy szkole i jój opał nie utw orzą jeszcze 
szkoły  rzem ieślniczój; dużo się na to musi 
sk ładać warunków . W arszta ty  przeto wzo­
rowe, zaopatrzone w m achiny pom ocni­
cze, narzędzia i m aterjał, lepiój od szkółki 
w ykształcą rękodzielników ; po trzeba atoli 
ku  tem u wystarczającój dotacji, po trzeba 
zaś także dla dźwignięcia m ałego p rze­
m ysłu  dźwignąć w ogóle k r e d y t .

R adzca A l e k s a n d r o w i c z  p rzy ta ­
cza, źe rząd  nie będzie zaprow adzał ani 
fabryk , ani kosztow nych w arsztatów ; p r a ­
gnie tylko przyjść w pom oc rozw inięciu 
się drobnego przem ysłu i rękodzieł przez 
dotacje nauczycieli w ędrownych lub u rzą­
dzenie szkółek zawodowych. J a k  się lud 
raz wyuczy lub w ydoskonali, reszta na­
leży do przem ysłu pryw atnego lub  k ra ­
jow ego.

To samo twierdzi w iceprezes J. A. 
J o h n ,  popierając zdanie swoje dobrym  
sku tk iem , ja k i np. obsyłanie nauczycieli 
w ędrow niczych po Szlązku pruskim  w y­
w arło na tam eczny przem ysł tkacki.

Prezes izby proponuje w ybór kom isji

z 3 członków  i re fe re n ta , k tórzyby  po­
szczególnie zastanowili się nad potrzebą 
każdój gałęzi przemysłowój w referacie 
wykazanój, poczem  referat prześle się na 
ręce m inistra dra Z iem iałkow skiego. Z g ro ­
m adzenie się na to zgadza i w ybiera rad ­
ców A l e k s a n d r o w i c z a ,  W e lc z o w -  
s k i e g o  i Z i e l e n i e w s k i e g o ;  prezes 
i wiceprezes izby wezmą w tych nara­
dach kom isji udział.

W końcu  uchw aliła izba przez wzgląd, 
źe w okolicy G o r l i c  i S ą c z a  p rodu­
cenci oleju skalnego zagrożeni są niebez­
pieczeństwem , iż biorący szurfy pozornie 
na m inerały, zak ładają  pole dobyw ają­
cym od wielu lat olej skalny producen­
tom i paraliżują tern samem industrję  che­
miczną w tój gałęzi p rodukcji, m aterja­
łów  oświetlenia i desty lac ji, aby zażale­
nie pisemne poprzeć usilnie w starostw ie 
górniczóm i w m inisterstw ie rolnictwa.

N a następnem  posiedzeniu d. 15 b. m. 
zajęła się izba razem  z sekcją przem y­
słową wystawy wiedeńskiój pod przew o­
dem prezesa tój ostatniój L . Zieleniew­
skiego, obm yśleniem  sposobu zużytkow a­
nia reszty z w ydatków  375 złr. pocho­
dzących ze sk ładek  członków  sekcji i 
rozdziałem  480 złr., przeznaczonych przez 
kom isję krajow ą na zapom ogę dla prze­
mysłowców lub rękodzielników  udających 
się na wystawę wiedeńską. Uchwalono 
375 złr. przeznaczyć na zakupno modeli, 
rysunków  lub narzędzi dla muzeum te- 
chniczno-przem ysłow ego w K rakow ie, ku 
czemu zaproszony został referent kom i­
sji krajowój, radca W ład. R o z w a d o w ­
s k i  profesor zak ładu  technicznego, w po­
rozum ieniu się z dyrektorem  muzeum dr. 
Adrjanem  B a r a n i e c k i m ;  kouiisji k ra ­
jowój zaś uchwalono przedstaw ić, po za- 
siągnięciu stosownych inform acji, 6 rę k o ­
dzielników (mianowicie 2ch z Biały, 2ch 
z K rakow a a 2ch z okręgu izby), k tó- 
rym by z powyższój kw oty 480 złr. u- 
dzielono zapom ogi do W iednia po 80 
złr. w. a.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie:

Oświęcim, 18 czerwca. — Na dzisiejszym targu 
było wołów sztuk 1200 , płacono za centnar 
mięsa loco W iedeń 3 2 .7 5 , dotąd godz. 6 w ie­
czorem, pozostało niesprzedanych 200.

W  Berlinie dnia 16 czerwca przy spędzie 
3026  wołów, płaeono za centnar mięsa 22 do 
24 talarów.

Kronika potoczna s raznaitośsś.
Kraków, 19 czerwca.

Konikowi zwierzynieckiemu sprzyjała dzi­
siaj pogoda, a Tatarzyn sam wyglądał tak 
świetnie i paradnie, jak go już dawno nie pa­
miętamy. Snać subwencja rady miejskiej kra­
kowskiój nie poszła w las— bo strój Tatarzyna 
b j ł  nowiuteńki. A  był on także w dobrym 
humorze, bo nie tylko wyprawiał różne harce 
na pamiętnym koniu ale nawet wcale ładnie 
w takt do muzyki tańczył. Publiczność licz­
nie zebrana doskonale się ubawiła.

We Środę dnia 18 b. m. odbyło się w aka- 
demji umiejętności posiedzenie wydziału histo- 
ryczno-filozoficznego. Członek A. W alewski 
czytał pracę swoją: „Bezkrólewie po śmierci
Jana III, “ opartą na archiwalnych źródłach, 
które w odpisie składa w zbiorach Akademji. 
Dyrektor wydziału dr. Józef Kremer, uzasa­
dnia potrzebę utworzenia komisji dla filozofji, 
którój zadaniem między innemi będzie praca 
nad monografjami pisarzy treści filozoficznój 
w Pplsce od najdawniejszych czasów. P oleco­
no wnioskodawcy ukonstytuowanie tejże. Se­
kretarz prof. Szujski z łożył nadeszłe prace: 
„O pozytywizmie" i Pr. Chlebika: „Ueber die 
Entstehung der Arten.“

M inisterstwo handlu zniżyło cenę wstępu 
na wystawę wiedeńską dla młodzieży szkolnój 
na 30 centów. Ze zniżenia tego korzystać 
mogą uczniowie uniwersytetów, technicznych i 
handlowych akademji, konserwatorjów muzy­
cznych i akademij m alarskich, gimnazjów, 
szkół realnych i rolniczych, a niemnićj uczen­
nice wyższych szkół żeńskich, które uprawnio­
ne są do wydawania świadectw publicznych, 
przez państwo za ważne uznanych. Bilety 
takie opatrzone być muszą po drugićj stronie 
podpisem właściciela lub właścicielski Bilety 
zniżone otrzymywać można za pośrednictwem 
zakładów szkolnych, które chcąc korzystać ze 
zniżenia ceny, przesłać mają wykaz żądanych 
biletów bezpośrednio do biura sprzedaży bile­
tów wystawowych w Wiedniu. Pieniądze win­
ne być przez zakłady naukowe albo zaraz 
przesłane, ale też późnićj po otrzymaniu i roz­
daniu biletów. *

Hr. Alfred Potocki powołany został na
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p re z y d e n ta  kom isji sędziów  d la  d ru g iśj w y s ta ­
w y kw iatow ój n a  p o w szechnćj w ystaw ie w ie­
deńsk iej.

R o d z ic e  m ający  synów  w tu te jsz y ch  g im n a­
z jach  u sk a rża ją  się nam , że  odbyw ające  się t e ­
r a z  egzam ina  do jrza ło śc i p rzec iąg a ją  się do po- 
ź n ś j nocy ja k  to np . m iało  m iejsce w czoraj w 
g im nazjum  u  św . J a c k a . P o d o b n o  in sp e k to r  p . 
C zarkow ski b ę d ąc  obc iążony  ro b o tą  i m ając 
m ało  czasu  ch c ia łb y  ja k  n a jp ręd zó j u ła tw ić  się 
z  m atu ram i w tu te jsz y ch  g im n az jach .

A le  jeż e li ta k  is to tn ie  j e s t  to  p o sp iech  p an a  
in sp e k to ra  po w in ien  b y  raczój s tac  się  u l g ą  d la  
m ło d z ieży  a le  n ie c iężarem . Je ż e li  p a n  in ­
spek to ro w i się  sp ieszy , n iechaj zadow oln i się 
pob ieżn ie jszem  egzam inow aniem : a le  w żadnym  
raz ie  n ie  m ożna  m ilczen iem  po m ijać  m ęczenia  
m ło d z ieży  p rzy  egzam in ie  d o jrza ło śc i d o  po - 
ż n ć j  n o c y !

Do uroczystego obchodu w ianków w
w ilję św J a n a  ro b ią  w P o z n a n iu  z n aczn e  p rz y ­
g o tow an ia . U  nas, g d z ie  te n  p ięk n y  zw yczaj 
je s t  m oże n a jd aw niejszym , n ic  się  w tym  w zg lę ­
d z ie  n ie  czyni, j a k  g d y b y  to ju z  m iało  p rz e ­
chodzić  s iły  nasze , a lbo  w cale nam  b y ło  obo- 
ję tn ó u i. T y m  sposobem  w sk u te k  w łasnego  
n ied b a lstw a, z a trze  się  zw olna w pam ięci na- 
sz ś j  je d e n  z n a jp o e ty czn ie jszy ch  obchodów  
n a ro d o w y ch !

Obywatelstwo aus tr jack ie .— P a n  M ichał
M akow ski z K o n g resó w k i, sk a rb n ik  arcy b rac- 
tw a  M iłosierdz ia  w K rak o w ie , o trzy m ał o b y ­
w atelstw o a u s tr ja c k ie  i p rz y ję ty  z o s ta ł  do gmi- 
n y  m iasta  K rak o w a.

Lj§t gonCZy.— A n to n i M ateck i z M aciejow ic 
w K ongresów ce, w yrok iem  sąd u  obw. w W rze  
śn i w W ie lk o p o lsce , za  z n aczn ą  k ra d z ież  n a  D / j  
ro k u  w ięzien ia  sk a z an y , u c iek ł w d ro d ze  do 
z a k ła d u  w B aw iczu . M a la t  3 5 , je s t  w zrostu  
średn iego , b a rcz y s ty , m a w łosy  c iem ne, oczy 
sza re , mówi po po lsku .

Rodzina p- L u d w ik a  Ip n a rsk ieg o , k tó ry  do 
r .  1 8 5 1  b a w ił w P en sy lw a n ji, S ch u lk il D is tr ic t 
P o s t  v ille  w S tan ach  Z jed noczonych  i z ta m tą d  
w r .  1 8 5 1  n a p isa ł o s ta tn i l is t  do swój ro d z in y  — 
u p ra sza  w szystk ich  ro daków  b aw iących  za  g ra ­
n icą , k tó rzy b y  m iel; ia k ą  w iadom ość o jeg o  te  
raźn ie jszy m  p o b y c ie , a b y  d on ieśli o tem  do re  
dak cji D zień. Polskiego.

W Wiodniu o tw a rty  zo stan ie  w d. 15  lip ea  
b . r. z jazd  szach istów . P rzed m io tem  jeg o  za ­
ję c ia  będ zie  w ielk i tu rn ie j szachow y, w k tó rym  
w ezm ą u d z ia ł n a jzn ak o m its i z ży jący ch  dzisiaj 
szach istów .

Wiadome są  te ra z  p rzy czy n y  n ad zw y cza j­
n y ch  o strożnośc i p o licy jn y ch , p rzed sięw zię ty ch  
p o d czas  p o b y tu  ca ra  w W ie d n iu . P rz e d  w yja 
zdem  do P e te rsb u rg a  o trzy m ał car zaw iadom ie­
n ie  od  k o n su la  sw ego z  G enew y, że  20  po i 
sk ich  em ig ran tów , w tćm że  m ieście p rzeb y w a  
jący ch , p o stan o w iło  u rz ąd z ić  zam ach  n a  życie

c a ra  w W ie d n iu  na  w ystaw ie i w ym ieniono n a  
w et m iejsce: w ielką  ro tu n d ę , gdz ie  zam ach 
m iał b y ć  d o konany . N a tu ra ln ie  okaza ło  się  to  
w szystko  w ie ru tn ą  b a jk ą , k tó rś j ty lk o  car 
m oskiew ski i jeg o  a jenci m ogli d ac  w iarę.
W  sk u tek  obaw y spow odow anćj tśm  fa łszyw em  
doniesien iem , car b y ł ciągle n iesp o k o jn y , zm ie­
n ia ł  codzienn ie  p rogram y zabaw  i u ro czy sto ści 
i z w ie lką  tru d n o śc ią  d a ł się  n ak ło n ić  cesa rzo ­
wi, żeb y  zw iedzić  ro tu n d ę  i p o zo stać  tam  p rzez  
k ilk a  m inu t. T ak ie  to  są  sk u tk i ojcow skich 
rządów  n a d  sw ym i p o d d anym i. N ied ługo  car 
c ien ia  sw ego obaw iać się  będ zie .

Klasztor „Serca  Jezusowego* w P o z n a
n iu  m a b y ć  ro zw iązan y  w d. 1 lipca  b. r . w 
sk u tek  n ak azu  rządow ego.

W O kolicy  K ró lew ca  i  G d ań sk a , p odczas 
b u rz y  z d n ia  8 i 9 czerw ca, k ilk a  okrętów  zo 
s ta ło  ro zb ity ch . Z ałoga  jed n e g o  z ty ch  okrę tów  
„ A n n a -K a ta rz y n a “ z d o ła ła  ocalić  się, re sz ta  
zaś zato n ęła .

Wodociągi i wodotryski pub liczn e  is tn ie ­
j ą  w W arszaw ie  od d. 16 czerw ca 1 8 5 5  roku , 
w p o n ied z ia łek  zatem  m inęło  la t  18  od  ich 
u rząd zen ia .

* Pisma petersburgskie  i w arszaw sk ie
z w ielk iem  uznan iem  w spom inają  o ta len c ie  
m łodego  m ala rza  P o la k a , S iem ieradzk iego . —  
O braz  jeg o  „ G rze sz n ica 11 w zbudził, ja k  p isze 
B u sk ij  M ir ,  n a jp rzó d  podziw  a  po tem  zach w y t 
bez  gran ic . Z szczegó ln ie jszą  s ta ran n o śc ią  ma 
b y ć  o p racow aną  g rzeszn ica , k tó ra  p o d  w pły  
wem sp o jrzen ia  C h ry stu sa  u p u śc iła  p u h a r  z w i­
nem  i p rz e lę k ła  w ty ł  się  cofa. W  tw arzy  
g rzeszn icy  m alu je  się w styd , zal i podziw  p o ­
łączo n y  z o sta tk iem  b ezw sty d n y ch  uczuć.

W dniu II b. m. p odczas n iez b y t w ielkiego 
deszczu , n a  g ru n ta  w si L u to b ro k  w pow . p u ł 
tu sk im  w K ongresów ce, sp a d ły  k am yczk i k o ­
lo ru  c iem n o -b ru n a tn eg o , p o d o b n e  do aero litó w  
lecz  znaczn ie  lże jsze . K am yczk i p o k ry ły  k ilko 
m orgow ą p rz e s trz eń , ś red n ia  ich  w ielkość  ró ­
w na się w ielkości m ałćj w iśni, n iek tó re  k aw ałk i 
są w iększe. S ą  one dosyć  k ru ch e , ro zb ite  p rz e d ­
s taw iają  p ow ierzchn ię  ciem ną, b ły szczącą , j a ­
k o b y  zw ęgloną.

Wypadek. —  w p arafji H erm an n sd o rf  w o ' 
ko licy  K o rn eu b u rg a , p odczas odpraw iającego  
się  n ab o żeń stw a  w d z ień  Bożego C iała , ciem ne 
chm ury  zaw is ły  n ad  okolicą, a  w kró tce  z w iel­
k ą  gw ałtow nośc ią  zaczę ły  u d e rzać  p io runy . 
W  chw ili k ied y  zg ro m ad zo n a  lu d n o ść  s łu c h a ła  
n ab o żeń stw a , u d e rza  p io ru n  w k o śc ió ł i p rz e ­
la tu je  w ro zm aity ch  k ie ru n k ach  ro zn o sząc  d o ­
k o ła  n ieszczęście. P o p ło c h  w kościele  b y ł n ie 
do o p is a n ia , k siąd z  rów nież  'p rzes tra szo n y  
zchodzi ze  s to p n i o łta rza  i p rzery w a  n ab o żeń ­
stw o. K ilk an aśc ie  osób d o tk n ię ty ch  p rąd em  
e lek try czn y m  leża ło  n a  ziem i n ie  da jąc  zn ak u  
życia. K rz y k  k o b ie t i dzieci d ługo  się  je szcze
ro z le g a ł po  k o śc ie le , aż  dop iero  gdy  pow yno-

szono ra n n y ch  i om dla łych , gdy  się ro d z in y  
p o o d n a jd y w ały  w tó in  zam ieszan iu , spokój w 
publiczności zo s ta ł p rzyw róconym . W y p ad e k  
ten  n a  d ługo  p o zo stan ie  w pam ięci tam te jszy ch  
m ieszkańców .

Ojcobójstwo dokonane przez małe  dzie­
ci. — W e wsi W ere n d in , na leżącej do serego- 
w ajskiego obw odu, zam ordow ało  tro je  dzieci, 
ch łopców , z k tó ry ch  je d e n  1 4 -le tn i, dw óch 12- 
le tn ich  (b liźn ię ta , B um uńczycy), o jca  w czasie 
snu  s iek ie rą ; u d erzy li go ostrzem  w pac ierz  i 
szy ję  poczem  ro zćw iertow ali i zak o p a li ciało . 
P rz y c zy n ą  tego  czynu  b y ło , w edle zezn an ia  
m łodych  m orderców , z łe  trak to w a n ie  ze s tro n y  
o jca. Sp raw cy  są  o d dan i pod  sąd .

W Chislechurst położono  w ęgielny kam ień  
pod  k ap licę  w k tó rś j  zw łoki N ap o leo n a  I II  
m aja  b y ć  z ło żo n e. K ap lica  b ęd zie  12  sto p  an ­
gielsk ich  sze ro k ą , 1 8  stó p  d łu g ą  i 2 4  stóp  
w ysoką, p raw d o p o d o b n ie  w s ie rp n iu  będ zie  
pośw ięconą.

Rozbójnicy greccy uw ieźli w ty ch  dniach  
w szystk ie  bez  ró żn icy  w ieku k o b ie ty  ze wsi 
K ofos, w czasie gdy  m ężczyźn i p racow ali w 
polu . N astęp n ie  p o s ła li p a rla m e n ta rz y  do ro ­
dz in  i m ężów , aby  w p rzec iągu  dni p ięc iu  z ło ­
żyli o k u p , gdyż  w przeciw nym  raz ie  k o b ie ty  
b ęd ą  zab ite . P rz e s tra sz e n i m ieszkańcy  zeb ra li 
p ien iąd ze  i p o s ła li rozb ó jn ik o m , k tó rz y  na  
ty ch m ias t zw rócili w szy stk ie  b a b y , m łode  zaś 
u  sieb ie  pozostaw ili.

T e a t r . —  w so b o tę  21  czerw ca o s ta tn i wy­
stęp  p. B o lesł. Ł ad n o w sk ieg o ; p rzed staw io n y  
będ zie : „K ró l L e a r “ S zek sp ira .

‘ H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. P rzy jecha li:  K aro l 
A de lste in  em ery t. A lek san d er S ied lew ski obyw. 
z W arszaw y; W . książę  C zetw ery ń sk i w ł. d. 
z R ossji; W ik to r  S ochaczew ski w ł. d . z U k ra i­
ny; S tan is ław  S k rzy ń sk i w ł. d. z G alicji; W in  
cen ty  G ład y sz  w ł. d. z Ż abna; S tan is ław  Swię- 
to szcck i obyw . z OdesBy; W ło d z im ie rz  D u b iec ­
ki k a p ita n  z R ossji; K am illa  C zajkow ska  ob. 
z  P o d o la ; J a n u a ry  S k a rży ń sk i d y re k to r  wy­
dz ia łu  k rajow ego  ze  Lw ow a; L u d w ik  P olew icz 
agronom  z R ossji; A lek san d er U zn an sk i obyw. 
z S zafla r; E w elin a  S adow ska w ł. d. z P o d o la ; 
A le k san d ra  Ź elsk a  w ł. d. z  H u s ia ty n a ; W ła d . 
h r. R om er w ł. d. z G alicji.

H O T E L  SA SK I. P rzy jecha li:  J a n  D m itrie ff 
u rz ., P io tr  D m itrie ff k a p ita n , M ikołaj h r . T o ł 
sto j obyw. z  R ossji; M ichał C hodorow icz z zo 
n ą  i synem  z P o d o la  rossy jsk ieg o ; E m il Scho- 
b iń g e r z żo n ą  k a p ita n  sz ta b u  z L u z e rn ; L eo n  
d ’A ndró  z żo n ą  u rz ęd n ik  ak cy zy  z K o n g resó w ­
ki; K saw ery  B uckiew icz z  żo n ą  w ł. d. z R ossji; 
O tto  K oech ly  ob y w atel z fam ilją  z K am ieńca; 
A dam  S k rzy ń sk i ak ad em ik  z P ra g i; A lek san d er 
B zow ski w ł. d. z R acław ic ; W ilh e lm  H om olacs 
w ł. d. z  Igo łom ji; W ła d y s ław  Jęd rze jew icz  z 
s io strą  w ł. d. z Z aczern ia; H e n ry k  Jęd rze jew icz  
w ł. d . z G alicji.

płacą- |ż ąd a jąp ła c ą  |ż ą d a ją
Z ła. e .lZ ła . cK RA KOW , 19 czerw ca.

5 X  O bligacje  indem n. ga licy jsk ie  
k u p o n  u b ie g ły  . . .  — 63 

4 %  L is ty  zas taw n e  g a licy jsk ie  . .
k u p o n  u b ie g ły  . . . .  186 

5 o / L is ty  zas taw n e  g a l ic y js k ie . . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  233 

Ą c / L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l
k u p o n  u b i e g ł y   195

4 X  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  se rja  I I .
k u p o n  u b i e g ł y   195

b %  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now e 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  244 

4 X  L is ty  lik w id acy jn e  po lsk ie  . .
k u p o n  u b ie g ły    10

g a£ L is ty  zas taw n e  b a n k u  kip . g a l
k u p o n  u b i e g ł y   180

fi °/> L is ty  za s taw n e  b a n k u  w łościan.
k u p o n  u b i e g ł y  289

( la lic . z a k ła d u  k re d y t, z iem sk iego : 
51/  o£ L is ty  zast. 36 -le tn ie  srebrem  
6 X  L is ty  zast. 3 6 -le tn ie  b a n k n o t.. 
6 X  ,> » 18-letn ie  „

A k c ie  k o le i w arszaw sko-w iedeńsk iśj
galie . K aro la -L u d w ik a  .

”   ̂ lw o w sk o -czerń .-jask ie j . .
”  b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła,

L o sy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..........
„  b %  (D o n au -reg u liru n g ). . .

p rem j owe w ę g ie r s k ie .........
,, 3 X  tu re c k ie  400 franków  
„ m iasta  S tan isław o w a . . . .

S re b ro  no w e a u s tr ja c k ie ............
„  w  k u p o n a c h ......................
„  (obrączkow y r u b e l ) -----

K ub le  pap ie ro w e r o s s y js k ie . . .
T a la ry  p ru sk ie  .   ...........................
D u k a t o b rą c z k o w y ........................
20- f r a n k ó w k a ..................................
R u m u ń sk ie  ob ligacje  100 ta l. .

73 75

76 

94 

93 25 

93 25 

78 50 

83 50

220 
144 —

75 75 

71 

78 — 

96 — 

95 25

95 25 

80 — 

86 50

96 —

95 
224 —  
149

25

W eg ie rsk ie  poż. p rem . n a  100 z ł a . . .
K redytow e 1860 r  „  4 0 z ł.m .k .
K ra k o w s k ie ...................... „  20 zła.
O fen (B u d y )................... ....  40 „
R u d o lfa .................................  10 „
S a lz b u rg a   ..............  20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjm e g a lic y jsk ie ............
Pożycz, k o le i w ęg. s r .5 X  szt. 1 2 0 zła

Akcje bankowe:
A n g lo -a u s tr ja c k ie .z a  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „  80 „

„  „  w ęgier. . .  „  80 „
F ra n c o  a u s tria c k ie  . . . .  „  80 „

- 80 „ 
160 „ 

80 „ 
100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

1 200 z ła  
200 

80 
80 
80 
80

Zła. c .| Zła. c.

89 50. 90 —
173 — 175 —

30 50 31 __
14 50 ló —
21 — 22 —

75 75 50
99 75 100 —

194 50 195 50
280 — 285 —

57 50 58 50
96 — 97 —
32 — 34 —

111 —  

110 
170 — 
148 50 
1166 —  

5 24 
8 92 

39 —

25 
113 — 
112  —  

176 
149 75 
169 

5 36 
9 08 

41 —

W IED E Ń , 18 czerw ca.

R e n ta  a u s tr ja c k a  5 % ...................
„  w  s reb rze  5°/0

L o s  y :  "
Z ro k u  1839 c a łe  za  100 z ł a . . . .

„  1839 6/s » 100 >■ • • •
go/ rzad . z  r. 1854 za  250 ,,

°/o 
%  !> 

R ządow e

1860 ca łe  
1860 V5 .. 

1864 za  100 zła.

500 z ła . 
100 „

68 60 
74 —

,1290 —  
,|285 
]  95 
1102 
1116 —  
1136 —

68 80 
74 15

295 — 
290 

96 
102 50 
117 — 
137 —

G alie, b a n k u  liipotecz. .
„ d la  h an d lu  i p rz ..
„  L an d eb k . L w ów . 

H a n d e lsb a n k  w iedeński
In te rv e n tio n s b a n k ..........
L a n d e rb a n k  Y e re in . —
N a t io n a lb a n k .....................
U n io n b a n k ...........................!
Y ere in sb an k  au s trjack ie
V e r k e h r s b a n k .................
W ech s le rb an k  w iedeńs. 
W ech s le rstu b en  G esel..
W ien e r B a n k  V e r e in . . .

Akcje kolei:
A rcyk sięe ia  A lb rech ta  200 z ła . . .
A lfold F i u m e ................  200 z ła . sr.
D n ie s t r z a ń s k a   200 -
E l i s a b e th ........................  200

„ L in z  B udw . 200
E p e r ie s -T a rn o w  200
F e rd in a n d  N o rd b ah n  1000 
G al. K a r l L udw ig  . . .  210 
K asch au  O d e rb e rg . . .  200 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n ...................  200
S ieb en b u rg e r I .  200
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 

„ I I  e m is ji . .  800 
S iid b ah n  (L o m b ard .). 200 zł. m .k
T h e is s b a h n ................... 200
T ram w ay  w ied  200
W ęg . gal. I .  L u p k . . .  200

j, N o rd o stb ah n  . . .  200
O stbahn  (500 fr.) 200

) z ł .m .k  
) z ła . sr. 

n
zł. m . k  
z ła .s r . . 
zł. m .k

„ sr.

139

988 —  
144 —  

64 —

183

140 —

90 
990 — 
146 — 

65 —

185 —

160 50 161 50

214 50 
192 —

215
194

2190 2200
220 50 
158 
142 — 
158 —

333 -

188 75 
201  —  

278 —

221 60 
160 — 
144 — 
159 —

Akcje przemysłowe:
B augesells . a llg . oest. 200

W ie d   100 zł. w . a . .
B a u v ere in  „ 100 „ „ n r
K a łu s z a ..........................  200 „ „ „
M asz. w ied ...................... 200 „ „ „

„ lw ow . . . .  „ .  —  109 „ „ „ 
P a rc e la c y jn e  g a lic .. . .  100 „ „ „ 
W ied . p a r c e la c y jn e . . .  100 „ „ „

Listy zastawne:
A llg. oest. Bd. K r. lo s . . .  5 %  z ła. s r . . .  

„ „ 3 3  la t  lo s . . .  5 X w . a . . .
„ „ gm. 4 0 -------  „ „

G alic. B a n k u  H y p   6 X  w. a . . .
„ B a n k u  W łość . . .  8 X  „

N a tio n a lb a n k .................  5 X  m - k . . .
B .................... b %  w . a . . .

W ęg . to  w. k re d ..............  5>/2X  „

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb re c h ta . . . .  100 w, a . . .
A lfold F iu m e . 5 X z ła .s r . .
D n ie s trz a ń sk ie ..............  5 X  „ „ •
F e rd .N o rd b a h n ............

„ „ « ............  5 X  z ta . . .
„ „ ............  5 X  z ła .s r . .

G al. K ar. L u d ................. 5 X  „ „ •
I I .   ....................... 5 X  „ • —
1871 I I I ...... 5 X  „ -----------------

K asz . O derb ........ 5 X  „
L w ów .-C zem .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X s r . w . a
„ n i 8 6 7 ........  5 X  „ „
„ H I  1 8 6 8 ......  5 X  „ .
„ IV  1 8 7 2 ......  5 X  „ .

M ahr. Sch. C e n tra l - 5 X  „ >.
S iebenb iirgen  1.............5 X  s r - w - a
S iidbahn  (L o m b ard y ). 3 X  „ i
T h e issb ah n ...................... 5 X  „ •
W ęg.-galic . Ł upków . . 5 X  „ 1 

„ N o rd o stb h .. . 300 5 X  „ -
„ O stbahn  . . . .  300 5 X  „ -

p łacą  | 
Z ła. c . !

żąd a ją  
Zła. c.

132 — 133 —
146 — 147 —

52 — 53 —

99 75 100 25
87 — 87 25
85 — 86 —
87 — 88 —
94 — 95 —
—  — —  —

334 —

189 25 
202  —  

280 —

WARSZAWA, 18 czerw .

L is ty  zas taw ne se rji 1 . 4 X  •
ń 2. 4 X  -

k u p o n  u b ie g ły ..........
„ now e  .......  5 X

k u p o n  u b ie g ły ..........
„ l ik w id a c y jn e . . . .  4 X  

k u p o n  u b ieg ły  . . . .

90 20

86 
105 —  
102 

97 85 
96 —  
89 75

74 25 
82 50 
73 50

86  —  

82 50 
110

79 50 
77 50 
69 50

R rs. k  
95 20 
94 05

1 954/s 
94

2 43—  
79 15

Ostatnie wiadomości.
W obozie centralistycznym  pojawiają 

się już obawy o rezu lta t b ezp o śred i eh 
wyborów w K ra in ie , tśm  b a rd z ió j, że 
garstka „kulturtregerów u kraińskich, wi 
dząc nierów ność walki i n iepraw dopodo­
bieństwo zwycięztwa, w zupełną popadła  
bezczynność, z k tórśj bodaj czy nawet 
wołania dzienników  w iedeńskich obudzić 
ją  zdołają.

W  D alm acji z każdym  dniem w zm aga 
się ruch  w yborczy. Stronnictw o szczerze 
narodow e w ystąpiło z całą energją prze­
ciw dotychczasow ym  posłom  dalm atyń- 
skim , k tó rzy  się dali ująć syrenim  gło­
som rządu i stali się powolnym i sługam i 
jego widoków. Pomimo usilnego poparcia 
ze strony rząd u , zdaje się ni® ulegać 
wątpliwości, że dni ich już  są policzone!

Półurzędow a pruska  Prov. Correspon­
d e d  donosi, że cesarz W ilhelm  wraz z ce­
sarzową udali się w sobotę d. 14 b. m. 
na zam ek B abelsberg , gdzie cesarz po­
zostanie do końca czerw ca lub początku 
lipca, w tedy zaś w yjedzie do wód w Em s, 
„gdzie spodziew a się spędzić dni k ilka  
w tow arzystw ie eara“ .

„Poniew aż cesarz — pisze dalój organ 
półurzędow y -— z wielkióm ubolewaniem  
ale w skutek  stanowczego żądania leka­
rzy m usiał zaniechać na teraz  zam ierzo­
nych odwiedzin w W iedn iu , zatćm  cesa­
rzow a na w yraźne żądanie cesarza z K arls­
ruhe, dokąd na przyszły  tydzień  się wy- 
b iera/ wyjedzie do W iednia na odw iedzi­
ny do cesarstw a austrjackiego.

„Cesarz niem iecki m a nadzieję w yna­
grodzić sobie zaniechaną teraz  podróż do 
W iednia w m iesiącu sierpniu, w którym  
w ybiera się do G a s  t e i n .

„Z p o c z ą t k i e m  w r z e ś n i  a jed n ak  
cesarz w każdym  razie b ę d z i e  w Ber­
linie, gdyż d. 2 w rześnia odbędzie się u- 
roczyste odsłonięcie pom nika zwycięztwa 
na placu królew skim  w B erlinie.“

T yle  Provinzial Corresponded.
W  półurzędowój nocie powyższój ude­

rzają  dwie rzeczy. N ajprzód, że dla c h o ­
r e g o  cesarza ułożono tak i ścisły p ro ­
gram  przyszłych  p o d ró ż y : do Em s, do 
G astein, a na  2 w rześnia bezw arunkow y 
pow rót do Berlina. W obec jak iś j takiój 
serjo choroby starego człow ieka tak  da­
lekich planów i ścisłych projektów  po­
dróży zw ykle się nie robi.

Po drugie program  ten  podróży z góry 
już c h o r e m u  cesarzow i naznacza tak i 
pośpiech i daje m u tak  scisle oznaczoną 

m arszru tę11 —  że łatw o się stać może, 
że nie będzie czasu w stąpić do W iednia!

N owy rząd  francuzki stanąw szy raz na 
pochyłości fałszywój i n iezręcznśj po lity ­
ki, zdaje się ciężarem  w łasnych błędów  
przyspieszać swój upadek. Po słynnych 
okólnikach ministrów  spraw  w ew nętrznych 
i zew nętrznych, w wysokim stopniu kom ­
prom itujących rząd  m onarchiczny, w ystą­
piła  obecnie w łaściw a kom isja zgrom a­
dzenia narodow ego z w nioskiem  o w y­
toczenie procesu deputow anem u Rancowi 
za udział w kom unie paryzkiśj. M a  to 
być środkiem  do w ygojenia zabliźniają- 
cój się już  rany , ale w rzeczyw istości ro z­
dziera ją  na nowo i tśm bardziśj ją  je ­
szcze rozogni. R anc, nie czekając uchw a­
ły zgrom adzenia narodow ego i prew en­
cyjnego aresztu , zaprotestow ał przeciw  
kom petencji zgrom adzenia do sądzenia 
swych członków , i w yjechał do Londynu.

Telegramy „Kraju“
Paryż  20 czerw ca. Zgrom adzenie na­

rodow e przyjęło  485 głosam i przeciw  137 
wniosek żądający śledztwa przeciw R an­
cowi.

Kursa. —  W ie d e ń  19 czerw ca godz. — .—  
4<>/0 z jednocz , d łu g  p a ń stw a  b a n k u  6 8 .2 0 . —  
Z jedn . oblig . p a ń stw a  w s re b rze  7 3 .4 0 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r .1 0 2 .7 5 .  —  A k cje  b a n k u  9 9 1 . —  . —  
A kcje  k red y to w e  2 6 5 . — . — L o n d y n  1 1 1 .9 0 .—  
S reb ro  1 1 2 .2 5 . —  D u k a t — . —  . —  L o m b a rd y  
1 8 9 .— . —  L o sy  z  1 8 6 4  r .  1 3 6 . — . —  A kcje  
fran k o -a u str . 9 5 . —  . —  N ap o leo n y  8 .9 8 . —  
A kcje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  2 2 2 . . - A kcje
k o le i lwow. cze rń . ■—••— • —  A k cje  k o le i p ó łn . 
w sch o d n iśj 1 2 0 .— . —  A kcje  b a n k u  zw iązków . 
6 0 . — . —  O blig . in d em n . g a l. 7 5 . . A kcje
b a n k u  w ied . d la  o b ro tu  1 4 1 .— .— A k cje  anglo- 
b a n k u l 9 5 .  —  . — A k cje  k o le i rz ą d . 3 3 3 .5 0 . —  
K o le i siedm iogrodz . — • • K o le i R u d o lfa
1 5 8 .5 0 . —  T ram w ay  2 7 8 . —  . B an k u  b u d o w y

   A kcje  k o lei w sch o d n iśj 7 5 .— . —
A k cje  b a n k u  ang lo-w ęg . 6 2 . —  . —  A kcje  k o le i 
z jed n . 145- —  •— L o sy  tu rec k ie  6 8 .— . —

U sp o so b ien ie  g ie łd y : s ta łe .

90 40 
86  —

89 50 
88 —  

57 —
89 
87

105 50

98 
95 75
90 50

75 —

74 50

86 50 
83 —  

110 50

80 — 
78 —  
70 —

R sr. k . 
95 50 
94 35

94 30 

79 55
177/» l-------

W y d aw c a  i  r e d a k to r  odp o w ied zia ln y : 
S tan is ław  G ralichow ski.
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wyszły świeżo następujące dzieła:

CHROBACYA.
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. — Napisał Tadeusz W ojcie­

chowski, dr. filoz. T . I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r  l ic z ą  S a sa . —  Złr. 1 cent. 50.

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

G. H . L o w es’a
Ludw ik Masłowski. —

z angielskiego przetłumaczył 
D w a tomy złr. 3.

Dzieł powyższych nabyć można w Krakowie w Administra- 
cyi „Kraju“ przy ulicy Mikołajskiej Nr 435 .

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł winny być adre­
sowane do Administracyi „K raju41 przy załączeniu cen wyżej po­
danych — po czem lub za pocztoweml pobraniem Administracya 

przesyła zamówione dzieła pod ' wskazanym adresem franco.

3  "Ł r S
W Y K A Z

listów zastawnych galicyj. Tow arzystw a kredytowego ziemskiego, w ylo­
sowanych na dniu 14 Czerwca 1873 roku.

40/oJch przy 61em losowaniu w sumie t5 S . f > 5 @  zł. w. a.
5°/0ych przy 9em losowaniu w sumie @0,100 zł. w. a.

Listy zastawne “3=%*
Ser. I. Nr. 330 365.
Ser. II. Nr. 501 509 741.
Ser. III. Nr. 1810 2595 4326 5031 8265 10827 11058 11075 11273 11308

11511 11706 11855 12073 12082 12113 12449 12588,12626 12704 12753 12811
13666 13715 14045 14546 14611 14686 14794 15105 15178 15290 15556 15881
15884 15918 15976 15994 16154 16172 16387 16480 16556 16701 16735 16931
16956 17007 17254 17302 17303 17339 17353 17426 17569 17622 17695 17706
17709 17740 17879 18052 18109 18122 18142 18337 18470 18477 18563 18742
18883 18909 19222 19256 19362 19451 19476 19517 19580 19610 19620 19642
19660 19685 19692 20154 20162 20250.

Ser. IV. Nr. 1036 1295 1393 2757 3224 4560 4634 4641 5032 5097 5202 
5544 5642 5893 5952 5977 5997 6090 6118 6392 6449 6511 6566 6925 6988
7106 7541 7625 7663 7721 7755 7849 7860 7923 8001 8051 8076 8120 8133
8183 8219 8284 8302.

Ser. Y. Nr. 1563 5285 5677 5973 6291 6593 6733 7132 7422 7716 11196 
11404 11429 12045 12166 12362 12629 12695 12929 13065 13258 13315 13412
13421 13482 13504 13627 13719 13853 14044 14186 14498 14640 14745 14816
15197 15313 15351 15356 15640 15710 15748 15760 15770 15853 16009 16033
16057 16085 16142 16375 16399 16457 16515 16719 16886 16923 17013 17038
17075 17098 17105 17160 17198 17270 17532 17533 17623 17709 17719 17765
17824 17940 18079 18097 18101 18133 18288 18396 18515 18524 18543 18642
19040 19059 19080 19240 19328 19403 19432 19543 19708 19844 19905 20003
20129 20224 20242 20277 20375 20472 20507 20558 20633 20740 20871 21292
21318 21403 21526 21726 21961 21992 22072 22104 22114 22128 22321 22349
22463 22599 22753 22754 22829 22854 22970 23004 23034 23151 23178 23242
23254 23365 23401 23550 23649 23663 23685 23703 23721.

Listy zastawne 5%.
Ser. H. Nr. 209 214 324.
Ser. III. Nr. 261 579 606 721 812 1280 1298 1321 1352 1366 1538 1633 

.2281 2551 2711 2740 2776 2853 2922 2945 3464 3673 3999 4363 4454 4504
4642 4833 5073 5105 5114 5327 6126 6218 6685 6799 6849 6906.

Ser. IV. Nr. 33 75 237 374 376 577 638 802 1089.
Ser. V. Nr. 62 159 218 281 398 573 575 690 1064 1215 1654 1787 1811 

1938 2024 2062 2083 2236 2643 2669 2744 2794 3200 3237 3599 4019.

D yrekcya galicyjskiego Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego wzy 
w a niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po 
w ypłatę kapitału od dnia 31 grudnia 1873 r. począwszy, do kasy te­
goż Tow arzystw a we Lw ow ie zgłosili, ponieważ procentowanie tych li­
stów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy 
czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Tow arzystw a kredytow ego, wypłacać także będą p o ­
wyższe listy zastawne — następujące domy hand low e:

W  W ąrszawie Leopold K ronenberg, w Krakowie Blau i Epstein, 
w Brodach Halberstam  i Nierenstein, w Poznaniu Maur i H artw ig Mam- 
ro th , w  W iedniu K endler i spółka, w  Pradze Czeski Unions Bank, w 
Berlinie Mendelsohn i spółka, w Dreźnie Bank Drezdeński, w  W rocła­
wiu Ignacy Leipziger, w Frankfurcie n. M. bracia Bethmann. (4405  i - 3)

Lekarz zębów i dentysta
magister Adolf Lehrer z Wiednia
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
źe w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jak o  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jako  też i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9 z rana dó 
5 po południu. M ieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod ITr. 94 na I. piętrze naprzeciw han­

dlu pana Karczmarskiego. (4386 8-10).
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Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
n a  niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

G a s t r o f a z i
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do cz}rsz- 

czenia zębów.
1 flaszkra wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszej jakości ma zawsze na  , 

składzie 3984 (-?)
Józef Groldwasser 
w Krakowie, n a  Stradomiu w domu 

Deichesa.

ZELAZNEMINERALNE W O D Y ,najdaw niejsze 
i najbogatsze w  sw iecie w  żelazo . — Sezon 
wód-od m aja do 31*” październ ika . — Piękny, 
w i j ó w  w ystro jony  budynek  dla kąp ie li. — Osiem

1 źródeł, w iadom ych sw oim i w łasnościam i, w yle- 
czające anem ii, bladaczki, konsum pcji, n iep łod­
ności, dziecinne choroby, choroby ż o łąd k a , ócz, 
■ urynow ego k .ina ła , pęcherzow y k a m ie n i t. d 
PYSZNE KAZINO. Salony dla konw ersacij i gier 
dozwolonych. Bale i tań cu jącew ie czo v y .— Teatr. 
—  K oncerta podczas dnia i w ieczorem . Hoteli, 
restaw racii i kaw iarn i p ierw szego rzędu . Polo­
w anie, połów , vyb, strze lan ie  do ce lu . A rdeńskie 
koni. W ielkie w yścigi. —  S teep le  chase. — 
Sprzy ja jąca  dla zdrow ia m iejscow ość; przechad­
zki i okolicy znam ien ite . K om unikach  s c a łą  
E u ro p ą  za pom ocą żelaznej drogi. T elegraf.

Od wielu la t w najwyższych i najdal­
szych warstwch znany i ulubiony

Proszek dla Dam
z apteki „pod złotym jelen iem 11, na  Kohl- 
m arkt Nr. 11 udziela natychm iast sk ó rz e  
b ia łośc i, g ład k ości i delikatności, naw et by ­
najm niej nie będąc szkodliwą. Cena pudełka 
proszku różow ego lub białego 5 0  kr.

Prawdziwy ma tylko jedynie w głównym 
i rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło­
tym jeleniem 11 K ohlm arkt L . 11 W. Twerdy 
w W iedniu. (1278 9-20).

Pierwszy tapremij. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

materyału.
Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy Kra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i  udziela 
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
(4210 16-25). w Tarnowie na  Grabówce.

aosir les arts  industriels  
Wein. Stadt Hegeigasse Nr. 8  I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Speciality de brodtries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papie/s imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrel age.

Entree libre des magasins.
W ybór w m ateryach na m eble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
I. Plaukengasae 5, na 16zxi piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny | |

BANK HIPOTECZNY I
wydaje we Lwowie ©

i przez filje ©
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G N A T T K A S O W E
5 procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
5 y 2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6  procentowe płatne za 30  dni po wypowiedzeniu
6 7 2  procentowe płatne za 6 0  dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90  dni po wypowiedzeniu.
W szystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia I90 lutego 1873
o V2 procent wyżój z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
LWÓW, 20 stycznia 1873.

3955(-?)

s
I
©
©
©

Dyrekcya.
W  drukarni „Kraju" pod  zarządem St. Gralichowskiego.


